XV SPOTKAŃ FORMACYJNYCH DLA MŁODYCH PRZYJACIÓŁ RADIA MARYJA
Tematy spotkań:

1. Jaki sens ma moje życie?

2. Bóg stale myśli o człowieku – człowiek o Bogu zapomina

3. Dlaczego człowiek czasami nie zgadza się z Bogiem?

4. Niespokojne jest ludzkie serce, póki nie spocznie w Bogu

5. Grzech największym nieszczęściem człowieka

6. Wolność i odpowiedzialność

7. Prawda i jej wymagania
8. Miłość podstawową zasadą życia chrześcijańskiego

9. Praktyczne, wymiary miłości w życiu chrześcijanina

10. Powołani do doskonałości

11. Roztropność

12. Sprawiedliwość

13. Umiarkowanie

14. Męstwo

15. Maryjna droga zawierzenia
WSTĘP

Drodzy Młodzi Przyjaciele Radia Maryja!

Przekazujemy w Wasze ręce zeszyt formacyjny przeznaczony na spotkania Młodzieżowych Kół Przyjaciół Radia Maryja, z nadzieją, że pomoże on Wam w prowadzeniu tych spotkań, osobistym wzrastaniu i uczynieniu Waszej działalności bardziej owocną. 

          Wierzymy, że Duch Święty poprowadzi Was drogą wspaniałomyślnego zdobywania siebie dla Chrystusa i pozyskiwania wielu współpracowników w dziele Nowej Ewangelizacji. Trzeba tylko pozwolić, by Jego Ogień zapłonął w naszych sercach.

Zanim rozpoczniecie cykl waszych spotkań, które dobrze gdyby odbywały się w rytmie przynajmniej co dwa tygodnie, prosimy byście zapoznali się z częścią wstępną. Opisano tam zasadnicze powody dla których należy podjąć wysiłek formacyjny, oraz zaprezentowano sposób przeprowadzania spotkań. Mamy nadzieję, że zamieszczone wskazówki będą dla was pomocne. 

Spotkania zawarte w tym zeszycie są pierwszym etapem trzyletniego cyklu formacyjnego. Kolejne zeszyty formacyjne, służące do prowadzenia spotkań w następnych latach, będą ukazywały się sukcesywnie. 
Rozdział I. Dlaczego formacja?


Człowiek został stworzony na obraz Boży i równocześnie zadany samemu sobie. Nie jesteśmy ostatecznie „wykończeni”, ale mamy w sobie ogromny potencjał, dzięki któremu możemy się doskonalić. Próbując odpowiedzieć sobie na pytanie „po co?”, rozejrzyjmy się wokół siebie. Już na pierwszy rzut oka zauważymy, że ludzie nie są „tacy sami”. [image: image1.jpg]


Są tacy, którzy swoją osobowością nas zachwycają, porywają, olśniewają (zob. Jan Paweł II, bł. Matka Teresa, św. O. Pio, Kard. Wyszyński itd.), ale są i tacy, którzy pomimo wieku ciągle prezentują się jako miernoty moralne i duchowe, raczej zniechęcając do siebie i budząc współczucie,  niż pociągając za sobą. Niestety wiele z tych moralnych miernot lansowanych jest w mediach i są kreowani na autorytety. Coś tam wprawdzie potrafią, np. śpiewać, tańczyć, błaznować, ale jak się przejrzeć z bliska, to okazuje się, że poza tym niewiele sobą prezentują. Któryś z kolei mąż, lub żona, większe lub mniejsze skandale, problemy z nałogami lub zwyczajny prymitywizm i brak kultury. Ktoś słusznie powiedział o tzw. celebrytach, że są to  osoby znane z tego, że są znane. Skąd to się bierze? Otóż właśnie jest to wynikiem braku formacji. Kiedyś to „formowanie siebie” określano pracą nad sobą, kształtowaniem charakteru, osobowości, dzisiaj chętniej używa się słowa „formacja”, które chociaż jest wieloznaczne, wydaje się, że lepiej oddaje to, o co chodzi, czyli nawiązuje do pewnej formy, ideału, wzorca, który pragniemy osiągnąć i akcentuje dynamiczny charakter procesu wzrastania. Chodzi o to, aby wychować dojrzałego człowieka i chrześcijanina. 
a. Cele formacji
Zanim przejdziemy do propozycji konkretnych regularnych spotkań, spróbujmy przyjrzeć się temu, gdzie tkwi problem, czyli jakim jawi się przeciętny współczesny młody człowiek? Dlaczego potrzebuje formacji? Nasze spostrzeżenia są następujące: 
[image: image2.jpg]


[image: image3.jpg]


[image: image4.jpg]e N

i L



Po pierwsze, istnieje problem braku wewnętrznej spójności w człowieku: co innego myślimy, co innego mówimy, a jeszcze inaczej żyjemy. Człowiek współczesny jest rozdarty w sobie!  Podstawowym zatem zadaniem procesu formacyjnego powinno być przywrócenie harmonii w człowieku, podstawowej spójności między światłem rozumu, a czynami. Potrzebujecie przykładów? Proszę bardzo: kobieta w stanie błogosławionym, która wie, że nie wolno jej palić, ani spożywać alkoholu, ze względu na dobro dziecka, a jednak nie potrafi tego się wyrzec. Kierowca, który wie, że kierowanie pojazdem pod wpływem alkoholu grozi śmiercią jego i innych użytkowników dróg; wie, że w święta będą wzmożone kontrole i ciągle w statystykach, po każdej akcji policyjnej, kilka tysięcy zatrzymanych praw jazdy. Wiemy na ogół co ewidentnie szkodzi naszemu zdrowiu, a jednak nadal źle się odżywiamy, niezdrowo żyjemy, sami sobie szkodzimy, a potem się dziwimy… Przykładów można mnożyć bardzo wiele. Istota sprawy jest następująca: trzeba przywrócić harmonię i spójność między tym, co dyktuje rozum, a naszą wolą i czynami. Często niestety żyjemy nieracjonalnie, albo wprost – bezmyślnie. Pierwszy zatem krok na drodze formacji, to zdemaskować niespójność: odkryć światło, czyli to jak powinno być i zobaczyć jak jest rzeczywiście, to znaczy zauważyć sprzeczności,  niekonsekwencje i fałsz. 
Po drugie, współczesny człowiek jest nie tylko rozdarty, ale też postawiony na głowie.  Przewrócona hierarchia wartości, stawianych celów życiowych, zasad, porządku moralnego, to wszystko sprawia, że człowiek „nie chodzi twardo po ziemi”, tylko buja gdzieś w obłokach, albo „buduje od komina”, od końca. Kilka przykładów: To co miało być szczytem miłości małżeńskiej, wzajemne oddanie się sobie w cielesnym kontakcie, w [image: image5.jpg]


kontekście potwierdzonej sakramentalnie miłości, postawiono jako jeden z pierwszych sposobów wzajemnego „poznawania siebie” i „dopasowywania” do ewentualnego związku. Zdobycie tytułów naukowych, osiągnięcie sukcesu, stanowiska staje się ważniejsze, niż przyswojenie solidnej wiedzy, fachowości, nie mówiąc już o dojrzałej osobowości. Skutkiem tego można spotkać ludzi utytułowanych – profesorów, ministrów, prezydentów, dyrektorów, którzy z ludzkiego punktu widzenia okazują się zwykłymi egoistami, rozkapryszonymi dzieciakami, nieopanowanymi emocjonalnie, o prymitywnych manierach, łasymi pochwał i materialnego zysku za wszelką cenę. Nie znasz takich? Uśmiechasz się? Dobrze się przypatrz… Istota tego problemu tkwi albo w całkowitym pominięciu pewnych podstawowych aspektów rozwoju osobowości, albo w przeakcentowaniu jednych, a zlekceważeniu innych. W efekcie mamy karykaturę człowieka: wykształconego w jakiejś dziedzinie, a równocześnie niedorozwiniętego moralnie i duchowo. 
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Po trzecie, spotykamy na co dzień ludzi, którzy zatrzymali się w rozwoju. Stara zasada mówi – kto nie idzie do przodu, ten się cofa! Trzeba się rozwijać! Jeśli zatrzymujesz się w rozwoju osobowości, rozwoju duchowym, intelektualnym, religijnym, moralnym, to zwyczajnie się cofasz! Pozwól, że nie podam przykładów, bo sam możesz mi ich podać mnóstwo. Pełno wokół nas takich „typów”, co tylko myślą co zjeść, wypić, obejrzeć w telewizji, przespać się i rozerwać, nie mając żadnych wyższych potrzeb i pragnień. Tu jest problem zatrzymania się w rozwoju.

Po czwarte istnieje w ludziach problem „utraty orientacji”. Zapomnieli już w jakim idą kierunku i po co. To jest problem braku punktów odniesienia. Jaki jest mój cel? Dokąd zmierzam? Po co żyję? Czy dobrze i sensownie żyję? Pełno jest ludzi, którzy żyją bezmyślnie, bezrefleksyjnie, tak z dnia na dzień, aby przeżyć. Kiedy im się nudzi – zabijają czas. Inni żyją we wzmożonej aktywności, zabiegani, na nic nie mają czasu, nie zauważając, że to co najważniejsze „ucieka im  przez palce”. Słyszałem o człowieku, który przez całe życie nie miał na nic czasu, zwłaszcza dla Boga, bo stale był zabiegany, budował swój piękny dom nawet w niedziele, a kiedy skończył, przyszedł zawał i dom został pusty – pomnik jego szaleństwa. 
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Po piąte, człowiek przestał być „panem siebie”, czyli nie umie nad sobą panować. To jest istota niedojrzałości, bo dojrzałość, to właśnie panowanie nad sobą. Bardzo często taki człowiek jest miotany przez własne instynkty, zachcianki, emocje, które narzucają mu sposób postępowania. Wydaje mu się, że jest dorosły, a tymczasem zachowuje się zupełnie jak dziecko. Przykłady? Ktoś sięga po papierosa, po narkotyk, w imię dorosłości, a prawdziwym motywem jest to, że nad sobą nie panuje – nie umie sobie odmówić, twierdząc, że nałóg jest od niego silniejszy. Chłopak czy dziewczyna nieodpowiedzialnie pozwalają sobie na przedmałżeńskie kontakty seksualne, zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa ciąży i powagi moralnego nadużycia, a jednak robią to, tłumacząc się brakiem opanowania, siłą instynktu itp. 
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Po szóste – płycizna. Dużym problemem jest brak pogłębienia wiary, powierzchowność, brak motywacji, wiedzy na różne tematy. Jeden z moich znajomych określał takie przypadki „płaszczakami”. „Płaszczaki” nie sięgają do głębi. Oni żyją na poziomie doznań, wrażeń i poza tym nic ich nie obchodzi: zjeść, wypić i zabawić się, to cała ich troska. Spotykasz czasem takie osoby? Nawet ładnie wyglądają, dopóki się nie odezwą. W sumie, nie ma nawet o czym z nimi porozmawiać. Chciałbyś uchodzić za „płaszczaka”? 

Po siódme, brak rozumności. Właściwie chodzi o nieracjonalność zachowań i sądów. Mówi się, że niektórzy mają rozum w bardzo dobrym stanie, bo nie używany. Oni po prostu nie myślą. Czasem próbują robić wrażenie, że mają swoje zdanie na jakiś temat, ale jak zabiorą głos, to można przekonać się w jak bezkrytyczny sposób powtarzają to, co im przekazał telewizor. Widziałem kiedyś taki żart rysunkowy, w którym człowiek zamiast głowy miał umieszczony na końcu szyi telewizor. Człowiek musi nauczyć się myśleć samodzielnie. W przeciwnym wypadku jest „papugą”, która tylko powtarza tę „papkę”, którą jej wtłoczono do głowy. 
Po ósme, nieodpowiedzialność za siebie i innych. To jest bardzo częsty problem. Ktoś wydaje się dorosłym, a nie można mu powierzyć żadnej odpowiedzialności, bo wszystko „zawali”. Tacy ludzie niezdolni są zajmować odpowiedzialnych stanowisk, urzędów, funkcji, stąd dzisiaj coraz częściej istnieje problem braku kadr, także w polityce. Niektórym jest nawet wygodnie żyć w takim „stanie  nieodpowiedzialności”, z tego też powodu boją się podejmować wiążących decyzji, np. o małżeństwie, czy życiu zakonnym; decyzji zobowiązujących na całe życie. 
Dziewiątym już problemem, który chcę zasygnalizować, jest problem braku samodzielności. Niektórzy ludzie całe życie muszą być „prowadzeni za rączkę”. Nic nie potrafią samodzielnie wymyślić i zrobić. Jak się nie popchnie takiego, to się nie ruszy. Nawet nie zauważy, że na podłodze leży papierek. Nie schyli się, jak mu nie pokażesz. 
Kolejny problem, to indywidualizm. Bóg zbawia nas nie w pojedynkę, ale jako wspólnotę osób. Skoro zostaliśmy stworzeni na obraz i podobieństwo Boże, a Bóg jest trójcą osób żyjących w komunii miłości, zatem nie jesteśmy w stanie zrealizować Bożego zamysłu wobec nas w odizolowaniu od innych. Indywidualizm jest zaprzeczeniem chrześcijaństwa. 
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b. Pole pracy

Zasygnalizowaliśmy tylko niektóre problemy, związane z brakiem formacji, której skutkiem jest niedojrzałość, niedorozwój, zastój. Czy rozumiesz już dlaczego potrzebna jest formacja? Człowiek musi dojrzewać, rozwijać się i to we wszystkich wymiarach swojej osoby. Pozostawienie jakiegoś wymiaru poza kręgiem zainteresowania skutkuje katastrofą. Trzeba zatem:
- „postawić człowieka na nowo na nogach”
- pomóc mu „pozbierać się w sobie” (zintegrować)

- doprowadzić do spójności myśli i czynów

- pokazać ostateczny cel, do którego dąży i cele pośrednie 
- pomóc mu rozwinąć się we wszystkich wymiarach

- pogłębić jego wiarę i motywację postępowania

- nauczyć nad sobą panować

- doprowadzić do prymatu rozumu w jego życiu
- nauczyć odpowiedzialności za siebie i innych

- wychować do samodzielności

- dopomóc odkryć drugiego człowieka, jako szansę, a nie przeszkodę w realizacji powołania

Widzisz jak poważne zadanie przed nami? Z pewnością przekracza ono siły któregokolwiek z wychowawców. Na szczęście, jako chrześcijanie, nie jesteśmy osamotnieni w tej pracy. Tym, który naprawdę formuje człowieka jest Duch Święty. To sam Chrystus, który sobą nas karmi i w nas zamieszkuje, kształtuje w nas nowego człowieka. Przy współpracy z Bożą łaską wszystko jest możliwe. Zatem, do dzieła!
c. Metoda

Spotkania zostały opracowane według sprawdzonej od dawna metody ewangelicznej rewizji życia, która opiera się na następującym schemacie: zobaczyć, ocenić, działać.
Zobaczyć, to znaczy najpierw dostrzec problem. Odkryć, że „coś tu nie gra”. Zauważyć sprzeczności i niekonsekwencje i zapytać: skąd to pochodzi, gdzie ma swoje źródło? 
Ocenić, to spojrzeć krytycznie na postawy jakie wobec danej sytuacji przyjmują ludzie; to także zweryfikować własną postawę i poglądy na dany temat w oparciu o poznaną prawdę, nazywając po imieniu postawy fałszywe i niekonsekwencje w stosunku do prawdy. To także poznać prawdę i Boży zamysł wobec świata; przyjąć za swoje to, co na ten temat mówi Chrystus, naucza Kościół i co odkrywamy jako obiektywnie słuszne i zgodne z Bożym zamiarem. 

W świetle poznanej prawdy, zapytać jak powinno być? Czy to, co obserwujemy jest mądre, prawe i może podobać się Bogu?

Działać, to podjąć inicjatywy prowadzące do tego, by poznaną prawdę wprowadzić w życie, tak, by znalazła ona swoje odbicie w naszych wyborach i podejmowanych decyzjach. To oznacza również wysiłek „odnawiania oblicza tej ziemi”, poprzez  stawanie się zaczynem dobra i łaski w świecie.

     Pytania i propozycje postanowień stanowią tylko pomoc i sugestię do własnych poszukiwań i działań właściwych dla Waszego środowiska oraz poziomu duchowego i intelektualnego członków Koła. 
d. Sposób przeprowadzania spotkań – plan spotkania
W umówionym dniu, spotykacie się, o umówionej godzinie, w jakimś miejscu (np. sali na plebanii, pomieszczeniach Biura Radia Maryja, w ostateczności mieszkaniu prywatnym któregoś z uczestników). Spotkaniu może towarzyszyć jakiś mały poczęstunek (herbata, ciastko), jednak nie na początku spotkania, aby nie przerodziło się ono w towarzyskie przyjęcie, lub bankiet (. Jeśli chcecie zaproponować uczestnikom herbatę, to po zakończeniu części formacyjnej. 
Nigdy nie zapomnijcie o serdecznym przyjęciu nowych osób, jeśli pojawią się na waszym spotkaniu. Zacznijcie najpierw od przedstawienia siebie (opowiedzcie kim jesteście i co robicie), zanim zaczniecie wypytywać o to nową osobę. Gdy już poznacie się nieco, tak aby nikt nie czuł się obcy lub pominięty, możecie przystąpić do samego spotkania. Oto schemat spotkania:

1. Modlitwa do Ducha Świętego (to On jest naszym przewodnikiem i formatorem, dlatego wzywamy Jego obecności i światła). Można tę modlitwę poprowadzić spontanicznie, pozwalając uczestnikom dołączać własne wezwania, albo posłużyć się jakąś ułożoną modlitwą do Ducha Świętego, np. jednym z hymnów.

2. Prowadzący spotkanie krótko wprowadza do tematu. Może posłużyć się wstępem zaproponowanym w zeszycie, albo w oparciu o ten wstęp uczynić to samodzielnie, dodając własne przemyślenia. Sygnalizujemy problem - to jest właśnie etap „zobaczyć” – zobaczyć problem i zapytać o jego źródło.
3. Kolejna część spotkania, to „ocenić”. Gdy przedstawiony problem jest dla wszystkich zrozumiały, rozpoczyna się praca ze Słowem Bożym i Katechizmem Kościoła Katolickiego: odczytujemy zaproponowane w materiałach fragmenty. Po ich odczytaniu komentujemy, co dany fragment mówi nam na rozważany przez nas temat. Odkryć światło, odkryć prawdę, usłyszeć głos Boga, Kościoła, sumienia, mądrości. Podejmujemy dyskusję nad tym, jak w świetle tego co odczytaliśmy i odkryliśmy przed chwilą, wygląda otaczająca nas rzeczywistość. Jakie widzimy sprzeczności w nas i wokół nas. W tej dyskusji pomocne będą zamieszczone w materiałach pytania. 

4. „Działać”. Trzecia część spotkania winna prowadzić zawsze do konkretów – do działania. Spotkanie zawsze winno kończyć się postanowieniami, propozycjami zmian, wskazówkami do pracy nad sobą, podjęciem wspólnych inicjatyw, rozdzieleniem zadań. Wszystkie te postanowienia, decyzje, inicjatywy, zadania należy zapisać w zeszycie i odczytać na początku następnego spotkania. Nie zrażajcie się, jeśli stwierdzicie za jakiś czas, że wasze postanowienia i zamiary okazały się mało realistyczne i oderwane od realiów życia. To będzie lekcja na przyszłość, ale i sprawdzian waszej konsekwencji. 

5. Na koniec spotkania – część modlitewna. Wypowiedzcie spontanicznie intencje, które chcielibyście wspólnie otoczyć modlitwą (można posłużyć się intencjami młodych zapisanymi w Księdze Intencji na stronie internetowej www.radiomaryja.pl/dlamlodych ). Następnie modlitwa - najlepiej odmówić jeden dziesiątek różańca, wybierając jedną z tajemnic stosownie do okresu roku liturgicznego. 
6. Nie zapomnijcie na koniec ustalić daty i miejsca kolejnego spotkania. 

Temat pierwszy: Jaki sens ma moje życie?
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.
Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 
· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie
· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).
· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
     Spotykasz z pewnością ludzi, którzy wydają się żyć zupełnie bezrefleksyjnie – z dnia na dzień. Co więcej, na pewno spotkałeś ludzi, którzy żyją po prostu głupio, źle, beznadziejnie, trwoniąc swoje siły, zdolności, szanse. Są też tacy, którzy sprawiają wrażenie ciągle zabieganych, zapracowanych, nie mających na nic czasu, ale gdy postawisz im pytanie dokąd tak biegną, nie potrafią dać ci sensownej odpowiedzi. Przewaga człowieka nad światem zwierzęcym polega na tym, że zdolny jest on do refleksji nad światem i może swe życie prowadzić zgodnie ze wskazaniami swego ideału. Pytanie jakie powinien postawić sobie każdy człowiek, to pytanie o sens istnienia: po co żyję? Ku czemu zmierzam? Spróbujmy dzisiaj porozmawiać o tym po co żyjemy i ku czemu zmierzamy. 

II. OSĄDZIĆ

Porozmawiajmy:
· Czy znam ludzi dojrzałych w swoim człowieczeństwie? Czym się wyróżniają?

· Kogo uważam za wzór dojrzałego człowieka?

· Co nadaje sens mojemu życiu i co może nadać sens życiu ludzkiemu?

· Jak ludzie, których spotykam traktują swoje życie? (nastawienie na użycie, nieodpowiedzialność, przejawy niedojrzałości, autodestrukcja)

· Jak dzisiejszy świat odnosi się do wartości życia (zabijanie nienarodzonych, eutanazja itp.)

· Do jakiego celu zmierzamy?
Przeczytajmy wspólnie poniższe teksty Pisma Świętego: 

Łk 12, 15-21; J 14, 1-6; Mt 6, 25-34; Jk 4, 13-15; 

Sięgnijmy do Katechizmu Kościoła Katolickiego i przeczytajmy nr: 988-991; 1007; 1013; 1021-1022. 
· Spróbujmy teraz odpowiedzieć sobie na pytanie co na temat sensu życia mówi nam Słowo Boże i nauczanie Kościoła?

III. DZIAŁAĆ

A) Skoro zostałem „sobie zadany” i nie jest obojętne „jak żyję”, to w poczuciu odpowiedzialności za swoje życie muszę podjąć działania, które będą nadawać sens temu co robię. 

B) Moja odpowiedź na otrzymany od Boga dar życia i człowieczeństwa:

a) Praca nad charakterem.

b) Poznanie samego siebie (odkrycie swoich talentów, wad, swojego powołania)

c) Odpowiedzialność za swoje życie, zdrowie i czas .

d) Wszechstronny rozwój intelektualny, moralny, duchowy, fizyczny.

B)  Co mogę zrobić, by dar życia był bardziej szanowany w Polsce i na świecie?

C) W jaki sposób mogę spowodować, aby moje życie nabrało sensu? 
Wnioski i postanowienia ze spotkania.
(W tym miejscu każdy z uczestników podejmuje osobiste postanowienia dotyczące jego odpowiedzialności za życie i człowieczeństwo np. bardziej systematyczna praca nad sobą, zmiana nastawienia do nauki, lepsze wykorzystanie czasu, korzystanie z dobrej lektury, troska o kondycję fizyczną itp.)
Nie zapomnijcie o indywidualnych postanowieniach, które każdy z uczestników spotkania zapisze we własnym notatniku. Dziś powinny one dotyczyć konkretnych zachowań związanych z odpowiedzialnym traktowaniem swojego życia, jako daru od Boga. 
MODLITWA (najlepiej dziesiątek różańca)
Temat drugi: Bóg stale myśli o człowieku – człowiek o Bogu zapomina.
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.
Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:
· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).
· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Wprowadzenie do tematu:


Zapewne zauważyłeś, że wokół ciebie żyją ludzie, którzy zachowują się w taki sposób, jakby Pan Bóg wcale ich nie interesował. Co więcej wyrażają oni przekonanie, że jeśli Pan Bóg istnieje, to nie jest zainteresowany tym, co robią ludzie i co dzieje się na świecie. Argumentem są według nich wojny, zbrodnie, katastrofy, choroby, nieszczęścia. Uważają, że Bóg nie powinien do nich dopuszczać. Są też tacy, dla których nieobecność Boga jest wygodnym sposobem na życie, bo skoro Bóg mną się nie interesuje, to mogę robić wszystko na co mam ochotę. Wykluczenie Boga, to wykluczenie wszelkich zobowiązań, zakazów, ograniczeń i powinności. Benedykt XVI mówi, że czynią oni Boga „wielkim nieobecnym”. Zastanowimy się dzisiaj wspólnie kto ma rację? Jak jest naprawdę? Czy Pan Bóg o nas zapomniał? 
I. OSĄDZIĆ

Spróbujmy sięgnąć do Pisma Św. i odczytać kilka fragmentów: 

Iz 29,13-16; Iz 40,26-31; Iz 43,4-7; Iz 49,14-16; Prz 3,1-12; Syr 2,1-11; 2P 3,8-9; Ap 3,15-20;
- co mówią nam odczytane fragmenty o Bogu? 

- jaki postępuje Bóg w stosunku do człowieka?

- co obiecuje Bóg tym, którzy o Nim pamiętają?


A teraz przeczytajmy fragmenty katechizmu: 

Nr 27-30; 50-52; 2123-2128

- w jaki sposób Kościół ocenia postawę odrzucenia Boga?
- jak można nazwać postawę wielu współczesnych ludzi zapominających o Bogu?

- jakie wskazania daje Kościół, by zaradzić tej sytuacji?

W tej części spotkania podejmujemy też dyskusję na temat tego, jak oceniamy postawę współczesnych ludzi w stosunku do tego co głosi Pismo Św. oraz Katechizm Kościoła Katolickiego.

· Jak sądzisz, gdzie są przyczyny współczesnego „zapominania o Bogu”?

· Co odpowiedziałbyś człowiekowi, który neguje zainteresowanie Boga światem?

· Czy Słowo Boże pozwala wątpić w zainteresowanie Boga moją osobą?

· Jakie są skutki odrzucenia Boga?
· Jeśli Bóg wciąż o mnie myśli i interesuje się mną, co z tego wynika? Do czego to mnie zobowiązuje?

II. DZIAŁAĆ

Zauważyłeś jak wielkim błędem jest zapominanie o Bogu, odrzucanie go i wykluczanie z własnego życia. Postawmy sobie pytania:

· Co mogę uczynić, aby Bóg stał się bardziej obecny w moim życiu i w życiu innych?

· Co mogę uczynić, żeby Bóg stał się bardziej obecny w życiu publicznym, społecznym, narodowym? 

· W jaki sposób mogę pomóc innym odnaleźć obecność Boga?

Wnioski i postanowienia: 

 Po dzisiejszym spotkaniu będą one dotyczyć znaków przypominających o obecności Boga w waszym życiu. Możecie postanowić umieścić w swoim pokoju napis np. „Ukochałem Cię odwieczną miłością”, „Pamiętam o tobie – Jezus”, „Pan widzi” itp. 
Taki sam napis możecie umieścić w miejscu publicznym, aby przypominał innym o obecności Boga, np. w gablotce, na plakacie, w Internecie. Może macie jakiś pomysł?
Pomyślcie o znakach waszej wiary w Bożą obecność – znak krzyża, medalik, modlitwa codzienna, modlitwa przy posiłkach, nawiedzanie Najśw. Sakramentu, itp. 

Na następne spotkanie każdy przygotuje wybrany krótki fragment Pisma Św., w który mowa jest o zainteresowaniu Boga człowiekiem i o tym, że On jest obecny. 

MODLITWA (najlepiej dziesiątek różańca – spontanicznie podawane intencje)
Temat trzeci: Dlaczego człowiek czasami nie zgadza się z Bogiem?
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ 
Wprowadzenie: 

Bardzo częstym problemem współczesnych ludzi wierzących, albo wierzących powierzchownie, jest wybiórczość, selektywność w przyjmowaniu prawd wiary. Jest to tzw. religia „zrób to sam”, polegająca na tym, że jedne prawdy i zasady przyjmuje się, inne odrzuca jako niewygodne. Słyszysz czasem wypowiedzi, nawet w mediach, osób, które twierdzą, że są wierzące, ale nie zgadzają się z Kościołem lub Ojcem Św. w tej lub innej sprawie. Jeszcze częstszym zjawiskiem jest tendencja sprowadzania religii tylko do sfery prywatnej i indywidualnej oraz praktykowania wiary w zależności od własnych potrzeb  i zachcianek, okazjonalnie. Zdarza się spotykać ludzi, którzy mówią o sobie wierzący – niepraktykujący. Czy taka postawa może podobać się Bogu i czy można taką osobę uznawać za wierzącą? Porozmawiajmy o tym na dzisiejszym spotkaniu. 
II. OSĄDZIĆ

· Co myślisz o postawach, które zostały przedstawione we wstępie? 

· Jak oceniasz postawę „wierzący – niepraktykujący”?

· Czy masz osobiste obserwacje wybiórczego traktowania wiary?

Przeczytajmy teraz fragmenty Pisma Św.:

Jk 2, 10-11; Mt 6,24; Łk 10,14; Mt 5,18-19; 1J 2,3-5; 1J 4,4-6; 
· Co przeczytane fragmenty mówią nam na temat integralności wiary?

· Co mówią o posłuszeństwie Kościołowi?

· Czy wybiórcze traktowanie wiary jest do pogodzenia z tym czego naucza Pismo Święte?

Przeczytajmy fragmenty katechizmu: nr 166-175; 2032-2037.
· Czego naucza katechizm na temat wiary indywidualnej?

· Czy możliwa jest prawdziwa wiara bez Kościoła? Dlaczego?

· Dlaczego Kościół ma prawo interpretować prawdy wiary i moralności oraz zobowiązywać do ich przestrzegania?
· Czy wybiórczy sposób traktowania wiary i moralności jest możliwy do zaakceptowania? 

· Do czego prowadzi takie selektywne podejście do wiary?

· Oceń powiedzenie – „Chrystus - tak, Kościół - nie”.

· Czy człowiek wierzący może mówić – nie zgadzam się z Kościołem?
III. DZIAŁAĆ

Dzisiejsze spotkanie każe nam zastanowić się, czy nie jesteśmy zarażeni selektywnością wiary lub zwykłym brakiem wiedzy na temat niektórych prawd wiary czy moralności chrześcijańskiej. Zapytaj samego siebie, co wiesz na temat świętych obcowania, zmartwychwstania ciał, o aniołach, o czyśćcu… Czy potrafisz uzasadnić zakaz stosowania in vitro, klonowania człowieka? Konkretnym postanowieniem ze spotkania może być poszukanie i pogłębienie wiadomości na temat wybranej prawdy wiary, którą słabo rozumiesz, poszukanie argumentów dla moralnych wskazań głoszonych przez Kościół, których mógłbyś użyć w dyskusji z rówieśnikami. 

Spróbujcie wyznaczyć sobie zadania dotyczące pogłębienia konkretnych tematów (kto i na jaki temat coś przygotuje na następne spotkanie). 

MODLITWA (najlepiej dziesiątek różańca – spontaniczne intencje)
Temat czwarty: Niespokojne jest serce ludzkie, póki nie spocznie w Bogu
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Wprowadzenie:

Ludzie szukają różnych dróg do szczęścia. Niekiedy wydaje im się, że szczęście odnajdą wtedy, gdy będą zamożni, urodziwi, zdrowi, wykształceni itd. Gdy okazuje się, że nie mogą z jakichś powodów osiągnąć tych dóbr, są sfrustrowani, zawiedzeni i nieszczęśliwi. Jeszcze inni tracą siły w pogoni za namiastkami szczęścia, albo jego iluzją. Dlaczego ludzie są nieszczęśliwi, chociaż Bóg ich powołuje do udziału w swoim szczęściu? Z pewnością życie przynosi wiele powodów do smutku: nieszczęścia, przykrości, choroby… Są jednak ludzie, którzy nawet w dramatycznych okolicznościach życia potrafią ocalić szczęście. Zapytajmy: Na czym polega sekret prawdziwego szczęścia człowieka? Co człowiek może zrobić, żeby naprawdę być szczęśliwym i spełnionym? Odpowiedzi na to pytanie udziela nam już św. Augustyn w sławnym zdaniu, zapisanym w jego „Wyznaniach”, które zaproponowaliśmy jako temat dzisiejszego spotkania. 
II. OSĄDZIĆ

Postawmy sobie pytania:

· Czy możliwe jest prawdziwe szczęście poza Bogiem?

· Co sądzisz o traktowaniu wiary i chrześcijaństwa tylko jako doktryny i instytucji? 

· Papież mówi często, że „człowiek musi spotkać się z żywą osobą Jezusa Chrystusa” – jak to rozumiesz?

· Czy w Twoim życiu dokonało się już to osobiste spotkanie z Jezusem Chrystusem, jako moim Zbawcą i Panem?

· Czy zawierzyłeś już Jezusowi wszystkie sprawy swojego życia?

Przeczytajmy wspólnie następujące teksty Pisma Świętego: 

Łk 12; 35-37; Łk 10,17-20; Łk 18,28-30; Ef 2,1-7; Ef 2,12-14; Flp 3,8-14; Kol 2,6-10; 
· Gdzie Słowo Boże każe nam szukać prawdziwego szczęścia?

· Co obiecuje Jezus tym, którzy pójdą za Nim?

· Czy osiągnięcie szczęścia i pokoju związane jest z posiadaniem jakichś dóbr, czy też z osobą? Jaką osobą?
Zaglądnijmy teraz do Katechizmu Kościoła Katolickiego:

Nr 27-30; 326-428; 1720-1723.
· Co przeczytane teksty mówią nam o ostatecznym celu człowieka?
· Co czytamy w nich o osobie Jezusa Chrystusa?

· Co powinien uczynić każdy chrześcijanin, jeśli chce osiągnąć życie wieczne?

III. DZIAŁAĆ

Wnioskiem z naszych rozważań jest dzisiaj odkrycie, że tylko z Jezusem możemy uczynić nasze życie szczęśliwym i spełnionym. Tylko w nim człowiek może odnaleźć prawdziwy pokój i radość. Chrześcijaństwo to nie tylko przestrzeganie zasad, ale przede wszystkim osobowe spotkanie z Jezusem Chrystusem. 

Wnioski i postanowienia: 

· Pierwszym i podstawowym, najbardziej dostępnym sposobem spotkania z Jezusem jest modlitwa – osobista, myślna, spontaniczna, polegająca na pełnym miłości przebywaniu w obecności Pana. W najbliższych dniach poszukam miejsca i czasu na regularną osobistą modlitwę. 

· Pan Jezus jednoczy się z nami w Komunii Św. Czy jestem w stanie łaski uświęcającej i przystępuję do komunii św.? Jeśli nie, postaram się w najbliższym czasie przystąpić do spowiedzi.

· Jezus obecny jest w Słowie Bożym. Postaram się codziennie przeczytać krótki fragment Ewangelii, by rozważać Jego słowa i wprowadzać je w życie. 
· Jak mogę pomóc innym w odkryciu tajemnicy szczęścia?

MODLITWA (najlepiej dziesiątek różańca – spontanicznie podawane intencje modlitwy)
Temat piąty: Grzech największym nieszczęściem człowieka
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Wprowadzenie:

Kiedy człowiek zaczyna budować bez Boga lub przeciw niemu, wtedy nieuchronnie wpada we własną pułapkę. To nie Pan Bóg czyha na błąd ze strony człowieka, ale to sam człowiek, oddalając się od źródła życia i szczęścia pogrąża się w niewoli i ginie. Ta sytuacja opisana w Piśmie Świętym za pomocą dobrze znanego obrazu przypowieści o Synu Marnotrawnym pokazuje istotę ludzkiego dramatu, jakim jest grzech. Oddalenie od Ojca doprowadziło syna marnotrawnego do takiego stopnia upodlenia, że gotów był żywić się pokarmem, który jadły świnie. Zapewne powiesz – ze mną nie jest jeszcze tak źle – panuję nad sytuacją. Musisz jednak pamiętać, czym jest w swojej istocie grzech: jest on zawsze podeptaniem miłości Ojca, jest sprzeniewierzeniem się Jemu, a w konsekwencji zerwaniem łączącej Cię z Nim więzi miłości. Wielkim dramatem współczesnego świata jest utrata poczucia grzechu. Ludzie wszystko potrafią sobie wytłumaczyć okolicznościami, warunkami, a nawet sądzić, że właściwie to grzech nie istnieje. Jak już przyjdzie im stanąć przed konfesjonałem, to nie mogą sobie nic niewłaściwego w swoim postępowaniu przypomnieć. Porozmawiajmy  dzisiaj o tym czym jest grzech i co jest grzechem.
II. OSĄDZIĆ

Porozmawiajmy:

· Jak współcześni ludzie traktują grzech?

· Jakie są warunki zaistnienia grzechu (świadomość, wola, wielkość materii)
· Skąd dowiadujemy się, że coś jest grzechem?
Przeczytajcie wspólnie następujące fragmenty Pisma Świętego:

Łk 15,11-19; Rz 1,29-32; 2,21-23; 1 Kor 9,9-12; 2 Kor 12,20n; Ga 5,19-21; 2 Tym 3,2-5; 1J 1,8-9; 3,4-6.
Postawcie sobie następujące pytania:
· Czy grzech jest czymś realnym, co istnieje, czy też „nie ma grzechu”?

· Czy w wymienionych katalogach grzechów zaskoczył cię jakiś grzech?

· Co w konsekwencji powoduje grzech?

Teraz sięgnijmy do Katechizmu Kościoła Katolickiego:

Przeczytajcie: 1140-1141, 1849-1869.
· Czego dowiedziałeś się o grzechu z przytoczonych fragmentów?

· Czy potrafisz uzasadnić dlaczego grzech jest złem dla człowieka?

· Czy potrafisz odróżnić grzech ciężki i powszedni? Czym się różnią?
· Jeśli grzech jest czymś realnym, dlaczego niektórzy go nie dostrzegają?

· Co uważasz za najcięższy grzech współczesnych ludzi?

· Czy istnieje „lekarstwo” na grzech?

· Dlaczego ludzie nie szukają tego „lekarstwa”?

· Czy rozumną rzeczą jest „trwanie w grzechu”?

· Jakie, twoim zdaniem ewidentne grzechy, ludzie dzisiaj najczęściej usprawiedliwiają, bagatelizują, umniejszają?
III. DZIAŁAĆ

W sytuacji współczesnej utraty poczucia grzechu potrzebne jest ożywienie wrażliwości społecznej. Niekiedy trzeba odważnie nazwać grzech po imieniu, zwrócić innym uwagę na to, co jest niewłaściwe. Trzeba też umieć bronić swojego sumienia, aby nam grzech nie spowszedniał i abyśmy nie zobojętnieli na zło. Porozmawiajmy o tym, co moglibyśmy zrobić, aby uwrażliwić siebie i innych na grzech. 

Wnioski i postanowienia:
Proponowanym po dzisiejszym spotkaniu postanowieniem może być przeprowadzenie wnikliwego rachunku sumienia przed najbliższą spowiedzią. Postanówmy coś więcej przeczytać na ten temat. 

Inna propozycja, to akcja w Internecie – na pewno wiesz ile tam jest brudu i grzechu. Może warto choć jednej osobie zwrócić uwagę na to, że jej postępowanie, czy słowa są grzechem? A może udałoby się podyskutować z innymi osobami na forum o utracie wrażliwości na grzech?
Może spróbujesz zachęcić kogoś, kto dawno nie był u spowiedzi, żeby zechciał z niej skorzystać np. idąc razem z tobą?
MODLITWA (najlepiej różańcowa – spontaniczne intencje)
Temat szósty: Wolność i odpowiedzialność
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Wprowadzenie:
Wolność jest zakorzenioną w rozumie i woli możliwością działania lub niedziałania, czynienia tego lub czegoś innego, a więc podejmowania przez siebie dobrowolnych działań. Dzięki wolnej woli każdy decyduje o sobie. Wolność jest w człowieku siłą wzrastania i dojrzewania w prawdzie i dobru; osiąga ona swoją doskonałość, gdy jest ukierunkowana na Boga, który jest naszym szczęściem. Problemem wielu ludzi jest złe używanie wolności, które doprowadza ich do niewoli. Pozory wolności, polegającej na mówieniu i robieniu wszystkiego „co się zachce” prowadzą niejednokrotnie do katastrofy życiowej. Więzienia, ośrodki odwykowe, domy samotnej matki itp. pełne są ludzi, którym wydawało się, że są wolni i mogą robić wszystko co zechcą. Porozmawiajmy: Czym zatem jest wolność i jakie są jej granice? Czy jesteśmy naprawdę wolni? Gdzie szukać źródeł wolności?
II. OSĄDZIĆ

Spróbujcie porozmawiać o przejawach złego korzystania z wolności. Odpowiedzcie sobie:

· Czy prawdziwie wolnym jest ten kto zawsze robi to co zechce?

· Podajcie przykłady współczesnych zniewoleń.

· Czy człowiek oddany nałogom może uważać się za wolnego?

· Czy możliwa jest wolność bez odpowiedzialności?

· Jak można uchronić swoja wolność?

· Co sądzicie o wolności słowa, wyznania i sumienia?

· Jaka jest różnica między wolnością zewnętrzną a wewnętrzną?

W tej części naszego spotkania przeczytajmy co mówi o wolności Słowo Boże:

J 8, 31-36; Ga 5,1; 5,13; 2 Kor 3,17; Rz 8,21; 1 Kor 6,12.
W oparciu o przeczytane teksty zapytajmy:

· Co słowo Boże mówi o wolności?

· Czym jest wolność? Czy wolność ma granice?

· Kto jest prawdziwie wolny według Pisma Świętego?

Teraz przeczytajmy fragmenty Katechizmu Kościoła Katolickiego:

Nr 1730-1742

· Co Kościół mówi na temat wolności?
· W jaki sposób wolność łączy się z odpowiedzialnością?

· Czy potrafisz wyjaśnić związek między wolnością a poczytalnością?

· Czy wolność daje prawo czynienia wszystkiego?

· Jakie istnieją zagrożenia wolności?

III. DZIAŁAĆ

Dzisiejsze spotkanie powinno nas doprowadzić do pytania: czy ja jestem wolny? Może i ja jestem niewolnikiem jakiegoś grzechu, zbytniej koncentracji na swojej osobie, nałogu, przyzwyczajenia, używki, emocji, albo przedmiotu – komputer, komórka, mp3, samochód, aparat fotograficzny itp. Decyzja jaką dziś chcemy podjąć powinna być związana z próbą uwolnienia się od złych przywiązań, które nie pozwalają nam być w pełni wolnymi.

Porozmawiajcie też o tym, jak zaradzić współczesnym próbom ograniczania wolności słowa i wyznania w tzw. nowoczesnym społeczeństwie (tzw. klauzula sumienia u lekarzy itp.)
Postanowienia i wnioski:

Spróbujcie podjąć postanowienia rezygnacji lub pewnego ograniczenia sobie rzeczy przyjemnych, które pomogą wam wzmocnić wolę i stać się bardziej „panami siebie”.

Porozmawiajcie o tym, jak pomóc osobie zniewolonej z twojego środowiska?

Może warto też napisać wspólny apel w obronie osób, których wolność wypowiedzi i wyznania jest ograniczana? Internet daje tu duże możliwości (nawet jeśli go nie wyślecie do nikogo, warto go przemyśleć i napisać „na brudno”).
MODLITWA (najlepiej różańcowa – spontaniczne intencje)
Temat siódmy: Prawda i jej wymagania

Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania. Dobrze byłoby, gdyby każdy na dzisiejsze spotkanie przygotował jakiś przykład manipulacji (np. z książki ks. Bp. A. Lepy)
Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Wprowadzenie: 
Szczerość i prawdomówność są wartościami umożliwiającymi życie społeczne. Prawda jest tak ważna, że stworzyliśmy prawo do niej. W pewnych okolicznościach mamy prawo usłyszeć prawdę. Wówczas kłamstwo jest złamaniem prawa. Złamanie tego prawa pociąga za sobą obowiązek naprawy szkody. 

Jest kilka problemów, które chcielibyśmy rozważyć na naszym dzisiejszym spotkaniu: Co to jest prawda? – piłatowe pytanie, które także dzisiaj domaga się jasnej odpowiedzi. Czy istnieje prawda obiektywna? Czy w każdej okoliczności trzeba być prawdomównym? Czy wierność prawdzie pociąga za sobą jakieś wymagania? Klasyczna definicja prawdy określa ją jako zgodność rzeczy z umysłem (adaequatio rei ad intellectum), czyli że mówimy to, co rzeczywiście myślimy. Czy mówienie prawdy i życie w prawdzie nadal nas obowiązuje?
II. OSĄDZIĆ

Z naszych rozważań wynika, że życie w prawdzie i mówienie prawdy jest wymogiem społecznym. Nikt z nas nie chciałby być ofiarą kłamstwa. Dlaczego zatem ludzie tak często nie mówią prawdy? Z jakich powodów uciekają się do kłamstwa? 

Postawmy sobie pytanie: czy istnieje prawda obiektywna, czy maja rację ci, którzy twierdza, że każdy ma prawo do swojej prawdy?

Jak oceniasz medialne sprzeniewierzenia prawdzie – fałsz, manipulacje, pomówienia?

Przeczytajmy najpierw to, co na temat prawdy mówi Pismo Święte:

J 3,21; J 8,32; J 14,6; J 16,13; J 18, 37-38; Mt 5,37; Ef 4,25; Flp 4,8; Kol 3,9; 1J 1,6.8; Rz 3,4
Przeanalizujmy co na temat prawdy mówi nam Słowo Boże:

· Kto jest źródłem prawdy?

· Czy mówienie prawdy i życie w prawdzie są poleceniem Pana Jezusa?

· Czy słowo Boże dopuszcza kłamstwo?

Aby dokładniej poznać co to jest prawda, sięgnijmy do katechizmu:

Nr 2465-2492

· Jakie są wymagania życia w prawdzie?

· Jakie bywają wykroczenia przeciw prawdzie?

· Co to znaczy „dawać świadectwo prawdzie”?

· Czy prawo do ujawnienia prawdy jest bezwarunkowe?

· Na czym polega relacja miedzy prawdą i miłością?

· Co sądzisz o zdaniu „prawda bez miłości zabija”?

· Co sądzisz na temat prawdy w życiu publicznym?

III. DZIAŁAĆ

Pierwsze działanie, które podsuwają nam nasze rozważania, to wyeliminowanie z naszego życia wszelkiej formy kłamstwa i fałszywych zachowań. (Co sądzisz na temat pochlebstwa, umizgiwania się, przesadnego komplementowania?) Nie wolno oszukiwać innych, ale nie wolno też oszukiwać samego siebie. Naszym obowiązkiem jest szukać prawdy, żyć w prawdzie, mówić prawdę i bronić prawdy. Wobec tego otwiera się wielkie pole naszego zaangażowania po stronie prawdy.
Warto zastanowić się, w jaki sposób możemy demaskować kłamstwo w życiu społecznym, np. w mediach, jak możemy pomóc innym poznawać prawdę. 

Wnioski i postanowienia:


Postanówmy zapoznać się lepiej z technikami manipulacji medialnej, aby nie pozwalać się bezkrytycznie okłamywać.

Spróbujmy zainicjować akcję internetową w której postaramy się zdemaskować choćby jeden z przypadków nieprawdy. 

MODLITWA (najlepiej różańcowa – spontanicznie podawane intencje)
Temat ósmy: Miłość podstawową zasadą życia chrześcijańskiego
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ

Samo doświadczenie życiowe pokazuje nam, że tym, za czym najbardziej tęskni człowiek jest miłość. Większość piosenek, wierszy, książek, obrazów mówi o miłości. Marzymy o miłości, poszukujemy jej, oczekujemy od innych. Wynika to z prostego faktu, że człowiek został stworzony z miłości, dla miłości. Bóg, który jest Trójcą Osób zjednoczonych w miłości, stwarzając człowieka „na swój obraz i podobieństwo”, uczynił nas zdolnymi do miłości i spragnionymi miłości. Wiemy jednak z doświadczenia, że „miłość niejedno ma imię”, to znaczy, że ludzie pod tym słowem rozumieją bardzo różne rzeczy, które często nie maja wiele wspólnego z miłością. Na przykład, gdy słyszymy z ust dziewczyny: „kochałam się z chłopakiem”, albo „uprawiałam miłość”, rozumiemy, że wcale nie musiało jej chodzić o miłość w prawdziwym znaczeniu tego słowa. Odpowiedzmy sobie dzisiaj na pytanie: Czym jest miłość? Na czym ona polega? Jakie posiada cechy? Dlaczego jest tak ważna? Czy warto ją przyjąć jako zasadę swojego życia?
II. OSĄDZIĆ

Rozpocznijmy od rozmowy na temat naszych obserwacji dotyczących miłości:

- młodzi ludzie publicznie okazujący jak bardzo się kochają…
- matka czuwająca przy dziecku

- staruszkowie zachwyceni sobą po 50 latach małżeństwa

- misjonarz wyjeżdżający na drugi koniec świata

- wolontariusz poświęcający swój czas na pracę w hospicjum

- siostra zakonna wybierająca życie za klauzurą

- człowiek oddający krew dla potrzebujących

To kilka przykładów, które określić można słowem „miłość”.

· Spróbujmy na podstawie naszej intuicji określić, jakie cechy powinna posiadać miłość? 

· Czy można wyobrazić sobie życie bez miłości?
Sięgnijmy teraz do Pisma Świętego i odczytajmy co mówi ono o miłości:

Mt 22, 37-40; J 13,1; 1Kor 13,1-13; 1J 3,14-18; 1J 4,7-11.16.
Porozmawiajmy:
· Jakie cechy posiada miłość o której mówi Pismo święte?
· Jaka jest granica miłości i jej najwyższy wyraz?

· Gdzie możemy odnaleźć źródło i szczyt miłości?

· W jaki sposób ludzie okazują sobie miłość?

· Jakie postawy są przeciwieństwem miłości? (obojętność, zazdrość, niewdzięczność, nienawiść, pragnienie zemsty, itd.)

· Czy miłości można się „nauczyć”?

Sięgnijmy do Katechizmu Kościoła Katolickiego:

Nr 2093-2094; 2196; 2443-2447; 
III. DZIAŁAĆ
Skoro miłość jest tak ważna, a równocześnie tak zagrożona, należy zrobić wszystko, aby oczyścić pojęcie miłości ze wszystkiego co jest jej obce. Nie powinnyśmy się bać zareagować (choćby wyrazić swoje zdanie), gdy widzimy zachowania przeciwne miłości.
Zróbmy przegląd naszego życia – czy jest w nim czytelnie obecna bezinteresowna miłość do Boga i ludzi? W czym się wyraża? Czy staramy się rozwijać w sobie umiejętność miłowania? 

Miłość domaga się nieustannego przełamywania odruchów egoizmu i myślenia tylko o sobie. Jak zwalczamy swój egoizm?

Wnioski i postanowienia:

Skoro odkryliśmy, że prawdziwa miłość związana jest z bezinteresownością, postanówmy uczynić bezinteresownie coś konkretnego dla innych (odwiedziny w hospicjum, szpitalu, domu dziecka, przekazanie jakichś upominków dla ubogich, może wsparcie jakiegoś dzieła miłosierdzia – Caritas, itp.) 
Możecie coś postanowić zrobić razem, ale mogą też dzisiaj zostać podjęte postanowienia indywidualne (zrobienie porządków w domu, pomoc rodzeństwu, podarowanie komuś jakiegoś drobiazgu, np. słodyczy, książki itd.)
W swoim życiu na pewno zauważasz zachowania przeciwne miłości (np. złośliwość, plotki, obmowy, niepunktualność, niecierpliwość, skłonność do obrażania się na innych, wynoszenia nad innych, itp.) Jak będziesz starać się wyeliminować je ze swojego życia?

Być może wśród twoich bliskich i znajomych jest ktoś, komu dawno nie okazałeś zainteresowania, sympatii, pamięci – może warto pomyśleć o wysłaniu listu, e-maila, sms-a?
Temat dziewiąty: Praktyczne, społeczne wymiary miłości w życiu chrześcijanina

Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Zauważyłeś na pewno, że chociaż wielu ludzi ma na ustach słowo „miłość”, to jednak gorzej jest z jej praktykowaniem. Nie chodzi w tym wypadku tylko o wzajemne odniesienia w rodzinie, wśród najbliższych osób, kolegów, ale też o praktykę przykazania miłości w życiu społecznym, narodowym, międzynarodowym, globalnym. Powinna się ona wyrażać bardzo konkretnie w trosce o ubogich, o sprawiedliwy podział dóbr, w uczciwym wynagradzaniu, dobrym zarządzaniu, wyrównywaniu szans życiowych, unikaniu wszelkiej dyskryminacji, trosce o Ojczyznę i dobre nią rządzenie, w podejmowaniu odpowiedzialności za życie społeczne i publiczne, w trosce o bezpieczeństwo obywateli, o dobre wychowanie młodego pokolenia, w budowaniu dobrych relacji z innymi narodami, w gościnności, w redukcji zadłużenia państw rozwijających się i w  wielu innych dziedzinach, których nie sposób wymienić. A jakie postawy obserwujesz? Tak wielu ludzi nie przejawia żadnego zainteresowania innymi ludźmi, losami Ojczyzny, jej historią, przyszłością, bezpieczeństwem, życiem politycznym  i społecznym, gospodarczym… Czy to jest miłość? Porozmawiajmy.
II. OSĄDZIĆ
· Jak oceniasz postawę obojętności wobec spraw społecznych, politycznych, ekonomicznych?
· Na czym winien polegać Twoim zdaniem patriotyzm, rozumiany jako miłość do Ojczyzny?
· Co sądzisz o oddawaniu życia w obronie Ojczyzny? 
Przeczytajmy następujące fragmenty Pisma Św.: Mt 25,31-46; J 13,12-15; J 15,12-17; 1J 3,18; 

Porozmawiajmy o tym, jak powinna wyglądać praktyka miłości w życiu chrześcijan?

A teraz zajrzyjmy do Katechizmu i odczytajmy jakie wymiary miłości nam ukazuje:

Nr 2238-2243; 2426-2449.

· Jakie wymiary życia społecznego obejmuje przykazanie miłości?

· Na czym polega według Katechizmu miłość do Ojczyzny?

Temat dziesiąty: Powołani do doskonałości
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania. 

Na dzisiejsze spotkanie każdy z uczestników przygotowuje prezentację sylwetki jednego ze świętych, np. swojego patrona, albo któregoś z patronów młodzieży.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ

Błogosławiony Jan Paweł II, przemawiając do młodzieży zachęcał: „Odważcie się być świętymi!”. Droga doskonałości, rozumianej jako świętość, jest drogą dostępną dla każdego chrześcijanina. Tymczasem nie tak wielu decyduje się na to, by tę drogę podjąć. Niektórzy wprost powiadają: „Bylebym się załapał do czyśćca…”. Minimalizm, przeciętność, zachowawczość, to niestety choroby nękające wielu współczesnych chrześcijan. Nie taki jest Boży zamysł względem nas. Świętość jest możliwa do zrealizowania i jest ona prawdziwym programem ewangelicznym, dostępnym dla każdego. Porozmawiajmy dzisiaj o tym, czym jest doskonałość, świętość, na czym ona polega i jak ją osiągnąć.

II. OSĄDZIĆ

· Dlaczego ludzie wybierają drogę przeciętności?

· Jaki obraz „świętości”, albo jej karykatury istnieje w świadomości wielu osób?

· Czy wolno godzić się na przeciętność, obniżanie poprzeczki?

· W wielu dziedzinach życia wymaga się perfekcjonizmu. Czy jest on tożsamy ze świętością? 

· Czy znasz ludzi, którzy dzisiaj imponują ci swoją świętością i dążeniem do doskonałości? Podaj przykład.

· Gdzie należy szukać pomocy i jakiej w drodze ku doskonałości?

· Co znaczą słowa Papieża „musicie od siebie wymagać”?

Przeczytajmy najpierw co na ten temat mówi Słowo Boże:

Kpł 11,44; Mt 5,48; Mt 19,21; 1P 1,15-16; Rz 6,22; Flp 3,12-14; 2 Kor 7,1; 1 Tes 4,3-7; Hbr 12,14; 1J 3,3.

· Odpowiedzmy na pytanie czym jest świętość?

· Co należy czynić, aby osiągnąć doskonałość?

· Porozmawiajmy w tym miejscu o osobach, które zostały uznane przez Kościół za święte. Na czym polegała ich świętość?

· Czy świętość jest tylko przywilejem niektórych ludzi?

Sięgnijmy teraz do Katechizmu Kościoła Katolickiego, aby dowiedzieć się więcej na temat powołania do świętości: nr 2012-2016; 2548-2550.

· Co Kościół mówi nam o sposobie dążenia do świętości?

· Jakie środki mamy do dyspozycji w naszej drodze ku doskonałości?

· Dlaczego mamy dążyć do świętości?

· W jaki sposób można dokonać postępu na drodze doskonałości?

III. DZIAŁAĆ

Przede wszystkim nasze spotkanie powinno wzbudzić u każdego z jego uczestników pragnienie doskonałości. Podejmijmy decyzję rezygnacji z przeciętności. Świętość jest w zasięgu naszych możliwości. Zaproponujmy coś, co zbliży nas do doskonałości (można np. zasugerować słowa Jezusa: Mt 25,34-36). Może jakaś wspólna inicjatywa? 

Zapytam samego siebie o to, co najbardziej przeszkadza mi w drodze ku świętości. Czy jest na to lekarstwo? 

Jak możemy zmienić u naszych rówieśników fałszywe wyobrażenia o świętości? 

Postanowienia i wnioski:

Dzisiaj nasuwają się same: chodzi o wewnętrzną decyzję nie godzenia się z własną przeciętnością, o zdecydowanie się na wybór świętości jako programu życia, o odrzucenie tego, co sprzeciwia się naszemu uświęceniu.

Spróbujmy pomyśleć o wykonaniu gazetki, napisaniu artykułu, zamieszczeniu tekstu na forum na temat świętości, lub wybranego Patrona. 

Postanówmy częściej modlić się do swojego Świętego Patrona o dar świętości dla nas. 

MODLITWA (najlepiej dziesiątek różańca)
Temat jedenasty: Roztropność
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Wprowadzenie


Roztropność to cnota, która przydatna jest zawsze i we wszystkich okolicznościach. Zapewne zauważyłeś, jak bardzo tragiczne w skutkach są sytuacje, w których zabrakło roztropności. Młody człowiek, który przez całe życie będzie poruszać się na wózku inwalidzkim tylko dlatego, że zabrakło roztropności w korzystaniu z kąpieli – raz tylko skoczył „na główkę” w niesprawdzonym miejscu… Inny przypadek – chwila brawury w prowadzeniu samochodu, wypadek, zabici ludzie – zabrakło roztropności. Czeka cię ważny egzamin, a ty zamiast poświęcić czas na naukę, spędzasz go na rozrywkach, zabawie, doprowadzając do „oblania”, a w konsekwencji „wylania” z uczelni. Gdzie roztropność? Mógłbyś zapewne bez końca opowiadać historie, które zaistniały z powodu braku roztropności. Porozmawiajmy dziś o tym co to jest roztropność i gdzie jej szukać?
II. OSĄDZIĆ

Zapytajmy samych siebie:

· Dlaczego ludziom brak roztropności?

· Czym twoim zdaniem jest roztropność?

· Co powinniśmy robić, żeby zawsze zachowywać się roztropnie?
Przeczytajmy co na ten temat mówi Słowo Boże: 

Prz 14, 15; 1 Krl 5, 9-10; 1 P 4, 7; Mt 25, 1-13.
Co mówi Katechizm Kościoła Katolickiego o roztropności:

Nr 1805-1806.

Człowiek jest roztropny, kiedy właściwie przewiduje, dobrze rozumuje i rozważa. Św. Augustyn definiuje cnotę roztropności w ten sposób: jest to umiejętność poznania tego, co dobre w życiu człowieka i do czego należy dążyć. Cnota roztropności – zdaniem św. Augustyna – daje również umiejętność poznania tego, co złe dla człowieka, i unikania tego.

Tradycja chrześcijańska wymienia kilka ważnych elementów składowych cnoty roztropności. Należy do nich pamięć (łac. „memoria”). Człowiek powinien trafnie interpretować przeszłość. Powinien pamiętać o swoich wcześniejszych błędach i dobrze z nich wyciągać wnioski. Nie czynić tego, co było zgubne w przeszłości.

Cnota roztropności wiąże się ściśle także ze zdrowym rozsądkiem i realizmem życiowym. Ważna jest tutaj umiejętność rozumienia rzeczywistości (łac. „intellectus”), a mianowicie tego, co jest, i tego, co się dzieje wokół nas. Bardzo istotnymi składnikami roztropności są: otwartość na rady innych ludzi, umiejętność korzystania z rad osób bardziej doświadczonych (łac. „docibilitas”), umiejętność dostrzeżenia zagrożeń, zapobiegliwość (łac. „cautio”), umiejętność przewidywania (łac. „providentia”). Człowiek roztropny, patrząc w przeszłość, równocześnie dobrze analizuje teraźniejszość i właściwie ocenia cel, który pragnie osiągnąć w przyszłości. Istotne jest podejmowanie szybkiej i trafnej decyzji (gr. „eustochia”). Roztropność rozciąga się także na życie rodzinne, społeczne i gospodarcze.
Podejmijmy dyskusję: 
· Jeśli roztropność pełni tak ważną w życiu rolę, dlaczego ludziom jej brakuje?

· Gdzie szukać roztropności? Czy można ją zdobyć?

· Czy bez roztropności można być dobrym chrześcijaninem?

· Czy brak roztropności powinien twoim zdaniem podlegać ocenie moralnej?
III. DZIAŁAĆ
Jeśli cnota roztropności polega na bezbłędnym stosowaniu zasad moralnych do poszczególnych przypadków i pozwala rozeznawać między dobrem a złem, naszym zadaniem  będzie najpierw poznanie tych zasad. Zasady postępowania moralnego nie są narzuconymi przez Kościół zakazami i ograniczeniami, których celem miałoby być udręczenie człowieka, lecz jego wyzwolenie i bezpieczeństwo. 

Wskażmy wyraźnie kilka postaw nieroztropnych, a popularnych w naszym środowisku i  postanówmy unikać ich w naszym życiu. 
Do nieroztropnych zachować ludzi popycha często moda, żądza wrażeń, brak przewidywania skutków, nie słuchanie dobrych rad ludzi doświadczonych. Czy w swoim życiu nie dostrzegam podobnych zachowań? Jak zmienię moje postępowanie?

MODLITWA

Temat dwunasty: Sprawiedliwość

Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ

Na początku naszego spotkania spróbujmy zauważyć, że chociaż każdy z nas ma wrodzone poczucie sprawiedliwości i razi go każdy przejaw jej braku, to jednak ciągle w świecie istnieje niesprawiedliwość i krzywda. Wielu uważa, że być sprawiedliwym się nie opłaca. A co ty myślisz o sprawiedliwości? Czy ona jest potrzebna? Czy możliwe jest jej osiągnięcie na tym świecie? Kogo nazwałbyś człowiekiem „sprawiedliwym”? Jakie najbardziej powszechne przejawy niesprawiedliwości dostrzegasz we współczesnym świecie, w Polsce, w twoim środowisku? Podyskutujmy o przejawach niesprawiedliwości i o tym, czy i jak twoim zdaniem należy dążyć do upowszechnienia sprawiedliwości, czyli do zbudowania sprawiedliwych struktur społecznych.

II. OSĄDZIĆ

Odpowiedzmy sobie na następujące pytania:

· Czy możliwe jest zbudowanie ładu społecznego bez poszanowania zasady sprawiedliwości?
· Jaką rolę w życiu poszczególnych ludzi odgrywa cnota sprawiedliwości?
· Czy można uczynić świat bardziej sprawiedliwym? Jak?
Przeczytajmy, co o sprawiedliwości mówi Słowo Boże?

Rdz 18,19; Lb 19,35-37; Kpł 19,15; Pwp 16,18-20; Iz 56,1; Mt 5,6; Mt 5,20; Mt 23,23; J 7,24; 1 Kor 1,30; 2 Kor 5,21; Kol 4,1.

Co czytamy w Katechizmie Kościoła Katolickiego? Nr 1807.

Porozmawiajmy:
· Jak można osiągnąć sprawiedliwość społeczną – czy właściwym sposobem jest mnożenie sankcji, kar, rozbudowywanie aparatu represyjnego? Czy jest jakaś inna droga?
· O sądzisz o przebudowie systemu sprawiedliwości, zmianach kodeksów prawa, mnożeniu ustaw? 

· Jaki jest twoim zdaniem związek między sprawiedliwością a uczciwością?

· Co sądzisz o sprawiedliwym wynagradzaniu np. za pracę? O wstrzymywaniu urlopów, wypłat, odpraw, o zwolnieniach z racji nie merytorycznych (np. za poglądy polityczne)

· Jakie Twoim zdaniem powinno być sprawiedliwe społeczeństwo?
· Gdzie dostrzegasz obecnie przejawy największej niesprawiedliwości?

III. DZIAŁAĆ
Postawmy sobie następujące pytania: Co mógłbym uczynić sam, lub razem z innymi, aby uczynić społeczeństwo w którym żyję bardziej sprawiedliwym?

Czy mam odwagę zabierać głos, gdy widzę przejawy niesprawiedliwości, np. niesprawiedliwego potraktowania kogoś przez nauczyciela, pracodawcę, sprzedawcę, itp.? Może w tej sprawie mam coś do naprawienia lub przynajmniej postanowienia?

Czy zawsze staram się traktować wszystkich sprawiedliwie, czy też raczej według klucza sympatii i antypatii?
Wnioski i postanowienia:
Dzisiaj powinny one dotyczyć bardzo konkretnych spraw, które uważam za niesprawiedliwe – także niesprawiedliwe sądy i opinie o ludziach. Co mogę zmienić w swoim i innych zachowaniu?

Słysząc o żądaniach sprawiedliwości ze strony niektórych grup społecznych, np. sprawiedliwego wynagrodzenia, mogę przyłączyć się do nich, np. przez list poparcia, dobre słowo na ich temat, wypowiedź w mediach np. na forum dyskusyjnym, czy blogu. 

Pamiętając o tym, że sprawiedliwość polega także na oddawaniu każdemu tego co mu jest należne, pomyślę, czy nie mam wobec kogoś zobowiązań materialnych czy moralnych.
Istnieją sytuacje, w których sama sprawiedliwość okazuje się niewystarczająca. Dla chrześcijanina istotnymi postawami są wspaniałomyślność, wielkoduszność, łaskawość, hojność, bezinteresowność. Czy potrafię kierować się w życiu czymś więcej niż tylko sprawiedliwością? 
MODLITWA (najlepiej różańcowa – spontaniczne intencje)
Temat trzynasty: Umiarkowanie
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ
Umiarkowanie (łac. temperantia) to cnota moralna, która polega na używaniu rozumu dla panowania nad własnymi instynktami i potrzebami. Oznacza umiejętność korzystania z dóbr materialnych zgodnie z ich celem. Zapewnia panowanie woli nad popędami. Stawia pragnieniom pewne granice. Starożytni filozofowie umiarkowanym określali człowieka, który jest panem samego siebie. W etyce Arystotelesa fundamentalnym było pojęcie złotego środka, czyli równowagi pomiędzy brakiem a nadmiarem. Okazuje się jednak, że ludzie czasami bywają nieumiarkowani w swoich zachowaniach i pragnieniach. Można czasem odnieść wrażenie, że niektórzy żyją tak, jak gdyby jedynym ich celem było maksimum użycia, przyjemności, wrażeń, itp. Do czego prowadzi brak umiarkowania? Dlaczego niektórym brak umiarkowania? Porozmawiajmy dziś o roli umiarkowania w naszym życiu. 
II. OSĄDZIĆ

· Jak myślisz, czy cnota umiarkowania jest pożyteczna w życiu?

· Czy człowiek nie posiadający umiarkowania może uważać się za panującego nad sobą?
· Jakich dziedzin życia, twoim zdaniem, dotyczy umiarkowanie?

· Skąd czerpać umiarkowanie?
Przeczytajmy następujące fragmenty Pisma Świętego: Syr 5,2; Syr 37, 27-31; 1Tym 2,9; 1Tym 6,6-9; Tt 2,2-8;
Przeczytajmy co o umiarkowaniu mówi Katechizm Kościoła Katolickiego: nr 1809

Podyskutujmy teraz na temat umiarkowania:

· Czy w czasach wszechobecnej reklamy i konsumpcji, których celem jest rozbudzanie pożądliwości u człowieka możliwe jest jeszcze zachowanie powściągliwości i umiarkowania?

· Jaki pożytek z umiarkowania?
· Podaj współczesne przykłady nieumiarkowania.
III. DZIAŁAĆ

Skoro umiarkowanie jest tak pożyteczną sprawnością, a równocześnie w naszym życiu istnieje tak wiele przejawów nieumiarkowania (np. brak umiaru w oglądaniu telewizji, nadmierne korzystanie z Internetu, gier komputerowych, nadmierne słuchanie muzyki, objadanie się, nadużywanie alkoholu, przesadna troska o swój wygląd, itp.), to najprostszym wnioskiem wynikającym z dzisiejszych rozważań będzie wprowadzenie większej dyscypliny do swojego życia. Może warto czegoś świadomie sobie odmówić, lub na jakiś czas zrezygnować, albo ograniczyć, aby odzyskać umiar i panowanie nad sobą. 

Zastanówmy się wspólnie co to znaczy być człowiekiem umiarkowanym?

Wnioski i postanowienia:
Postanówcie wspólnie – konkretne wyrzeczenie, które pomoże wam być bardziej umiarkowanymi. 

Każdy z was niech przeprowadzi osobistą kontrolę swojego życia, demaskując sytuacje i dziedziny, w których nie zachowuje umiarkowania.

Umiarkowanie może także nauczyć dzielenia się z innymi, zwłaszcza potrzebującymi. Zastanów się, czy masz coś w nadmiarze, czym mógłbyś podzielić z tymi, którym brakuje wszystkiego? Może uda ci się przygotować jakąś paczkę dla ubogich?
MODLITWA (najlepiej różańcowa)
Temat czternasty: Męstwo
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu

I. ZOBACZYĆ

Każdy z nas czuje intuicyjnie, że męstwo jest cnotą bardzo w życiu przydatną. Męstwo to cnota moralna, która polega na umiejętności podjęcia dobrej decyzji mimo niesprzyjających uwarunkowań, zarówno wewnętrznych jak i zewnętrznych. Cnota męstwa czyni zdolnym do stawienia czoła próbom i narażenia się na nieprzyjemne konsekwencje, w imię wyższych wartości. Najwyższym, szczytowym wyrazem męstwa będzie zapewne heroizm, albo bohaterstwo. W naszym codziennym doświadczeniu zauważamy jednak, że ludziom na ogół brakuje męstwa. Chowanie głowy w piasek, unikanie odpowiedzialności, poprzestawanie na tym co przeciętne, lenistwo, niestałość, brak wytrwałości, tchórzostwo – to najczęściej występujące wykroczenia przeciw męstwu. Spróbujmy dziś zastanowić się nad męstwem i zapytać – jak stawać się mężnymi? Zastanówmy się także dokładniej nad istotą męstwa. Czy ma ono cokolwiek wspólnego z ryzykanctwem i brawurą? Czy jest ono tożsame z pewnością siebie?
II. OSĄDZIĆ

Rozpocznijmy od wyjaśnienia różnicy:

· Męstwo, a ryzykanctwo

· Męstwo, a pewność siebie

· Męstwo, a zuchwalstwo

· Męstwo, a odwaga

Czy rozumiesz i potrafisz wyjaśnić różnicę miedzy tymi pojęciami?

Poszukajmy w Piśmie Świętym:
Joz 1,9; Iz 11,2; Wj 15,2; 2 Mach 6, 18-31; Mt 10,22; Mt 10, 24-30; Łk 21,19; J 16,33; Ps 31(30), 25; 1Kor 16, 13; 
Przeczytajmy co na temat męstwa mówi Katechizm Kościoła Katolickiego: nr 1808.

Podyskutujmy teraz o tym, w jaki sposób przejawia się męstwo w naszym codziennym  życiu:
· Czy męstwo jest przydatną cnotą?

· Co sądzisz o takich cechach charakteru jak wytrwałość, stałość i konsekwencja – czy nie są one przejawami męstwa na co dzień?

· Jak przezwyciężać lęk, nieśmiałość, skłonność do rezygnacji, brak wytrwałości?

· Co myślisz o poświęcaniu się, nawet gotowości oddawania życia w imię wyższych wartości?
III. DZIAŁAĆ

Dochodząc do wniosków z dzisiejszego spotkania niechaj każdy z nas postawi sobie osobiste pytanie, na które w swoim sercu udzieli szczerej odpowiedzi:

· Jak zachowuję się w obliczu trudności i przeszkód, które pojawiają się w moim życiu?

· Czy nie jestem skłonny do rezygnacji, załamywania się, poddawania, ucieczki?

· Jak wygląda moja wytrwałość w trudach, np. tak prosta jak konsekwentny wysiłek zdobywania wiedzy (np. uczenie się języka obcego)?

· Czy mam odwagę stawać w obronie innych?

· Czy jestem wytrwały w dążeniu do celu?

Wnioski i postanowienia:

Cnota męstwa jest owocem działania łaski Bożej, ale też ludzkiego działania. Mamy zatem dwie drogi do jej zdobycia: wytrwała modlitwa oraz praca nad sobą. Postanowieni z dzisiejszego spotkania dotyczyć powinny zarówno tego duchowego aspektu, jak i naturalnego. Spróbuj przez najbliższe tygodnie sprawdzić swoją wytrwałość i konsekwencję, kontrolując w notatniku lub kalendarzu codzienną realizację twoich postanowień, np. postanowienia codziennego poświęcenia 15 min na modlitwę, naukę języka, sport, itp.

Zastanów się, czy ktoś w twoim środowisku nie jest systematycznie krzywdzony, poniżany; może znajdziesz okazję, by stanąć w jego obronie, albo udzielić mu wsparcia? 
MODLITWA (Różaniec)
Temat piętnasty: Maryjna droga zawierzenia
Na spotkanie należy przygotować świecę, Pismo Święte (można polecić, by każdy przyniósł własne), egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego, lub fragmenty wydrukowane z Internetu, wskazane w materiałach, tekst modlitwy do Ducha Świętego, zeszyt do zapisania wniosków i postanowień na końcu spotkania.

Spotkanie rozpoczynamy w następujący sposób:

· Powitanie uczestników spotkania, zwłaszcza nowych i krótka rozmowa o tym, co u nich słychać, jak żyją, może mają jakieś problemy… 

· Stajemy wokół świecy w modlitewnej postawie

· Prowadzący spotkanie zapala święcę przy słowach: „Światło Chrystusa”, na co zgromadzeni odpowiadają „Bogu niech będą dzięki”. (Inna wersja: P. - „Gdzie dwóch lub trzech zgromadzonych jest w imię moje” – W. – „Tam ja jestem pośród nich”).

· Następuje modlitwa do Ducha Świętego, którą można poprowadzić spontanicznie, lub przy pomocy przygotowanego tekstu
I. ZOBACZYĆ

Z pewnością zauważyłeś, że wielu ludzi świętych, imponujących swoją osobowością, szlachetnym charakterem, niezwykłą stałością życia i wytrwałością w trudach, odznaczało się wyjątkowa pobożnością Maryjną. Nie chodzi tu tylko o to, że mieli nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny, lub dużo o Niej mówili i pisali. To także, ale prawdziwym sekretem ich życia było Maryjne zawierzenie, które praktykowali. Najbardziej znanymi świadkami tej drogi byli bł. Jan Paweł II, św. Maksymilian Kolbe, św. Ludwik Maria Grignon de Monfort i Sługa Boży ks. kard. Stefan Wyszyński. Wszyscy oni byli przekonani, że człowiek doświadcza w życiu ogromnego „przyspieszenia”  wzrostu, gdy zaufa Maryi, a wraz z Nią zaufa Bogu. 
Historia Polski naznaczona jest prawie od początku kolejnymi zawierzeniami Maryi obranej za Królową Polski. Możemy więc śmiało powiedzieć, że droga Maryjnego zawierzenia jest naszą „polską” drogą do Boga i do nieba, choć oczywiście nie wyłącznie naszą, ale taką, która się w naszej historii sprawdziła. Z tego samego nurtu i w takim samym duchu powstało Radio Maryja, którego istnienie od początku oparte jest na zawierzeniu Bogu przez Maryję.  
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